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M i s y a  p o k o j o w a  l o r d a  H a l d a n e ’a .
Nadzieje czwórsojuszu na r. 1318,

Londyn, 26 listopada.
„Times* donosi, że rad a  w ojenna czw órporo­

zumienia rozważa, jakie siły może w ystawić w 
1916 r. Spraw a ta  będzie przedm iotem  obrad 
f?o gruntow nych studyach, ile sił i środków  po- 
kiocniczych m oże dostarczyć każde państw o 
Wojujące, a  nadto te  siły, jakich ew entualnie 
będą m ogły dostarczyć państw a dotychczas 
Heutralne, k tó re  jed n ak  wezmą udział w woj­
nie po stron ie czwórporozum ienia. W ielkość sił, 
których dostarczyć m a każde państw o, zależeć 
będzie od ilości ludności, finansów  państw a, do­
brobytu mieszkańców itd.

Co sie tyczy Anglii, ta już dzisiaj ma w polu 
2a wiele Sił. Ona ponosi głównie finansow y cię­
żar wojny, ona wreszcie troszczy się o bezpie­
czeństwo na* m orzu.

Rzecz natura lna, że m yśląc o przyszłości, 
sprzym ierzeni n ie zaniechają sta rań  o u trzym a­
nie swej gotowości i dzisiaj.

Lord Haldane z misyą pokojową 
w Paryżu.

Kolonia, 26 listopada.
„Koinische Z'tg“ donosi o w yw iadzie swego 

W spółpracownika z francuskim  w spółpracow ni­
kiem  „Neue Z iirischer Zeitung", k tó ry  je s t z 
Urodzenia Francuzem , że k ilka dni po upadku 
Deleassego przyby ł do P aryża lord  Haldane 
(były m in ister w ojny w Anglii, k tóry  prowadził 
tokow ania z Niemcami w r. 1913), by zapytać 
członków rządu ■ francuskiego, czy nie zgodziliby 
się na rozpoczęcie rokowań pokojowych. Dalsze 
Wyczekiwanie chwili, gdy k tó ry  z członków 
koalicyi odpadnie, byłoby — zdaniem  Halda- 
Ue’a  — dla czwórsojuszu bardzo m ekorzystnem . 
Lord H aldane rozpoczął swą m isyę w Paryżu, 
gdyż we Franeyi, jak  rów nież i w innych  pań ­
stwach wyczuć m ożna było pew ne znu żen ie .— 
Można było wówczas słyszeć głosy, że Francya 
godziłaby się na odstąpienie swych koionij afry­
kańskich v/ zamian za oddania przaz Niemców za­
jętych departamentów francuskich.

N ajtrudniejszą była sprawa Alzacyi i L o ta­
ryngii, gdyż obaw ianoby się we F raneyi wzbu­
dzenia, gdyby w szelkie wysiłki francuskie były 
bezskuteczne. Obawiano się p ro testu  szczegól­
n e  w kołach inteligencyi.

Nastrój wśród w o jsk ekspedycyj­
nych w Salonikach.

Wiedeń, 26 listopada.
»N. W. Journal* donosi: W śród wojsk fran- 

cUsko-angieiskich, lądujących w Salonikach, 
^z ra s ta  coraz bardziej ogólne niezadow olenie. 
'Oficerowie francuscy otw arcie szem rają, narze­
kając na bezcelowość ekspedycyi bałkańskiej. 
Ogromne stra ty  Francuzów przyczyniają się też 
b3rdzo do ogólnego przygnębienia. Również 
'''śród  żołnierzy angielskich panuje niezadowo­
l ę  ; w ielu z nich odm awia naw et posłuszeń­

stwa, tak , iż całe putki m usiano wycofać z Bał­
wanu. i w vsiać do Esrintu.

Po zdobyciu Mitrowicy 
i Prisztiny.

Po długich i zaciętych w alkach wojska au- 
stryacko-niem ieckie i bu łgarskie zdobyły dwa 
wielkie m iasta Serbii — M itrowicę i Prisztinę. 
Do Mitrowicy wkroczyły wojska austryacko-w ę- 
gierśkie, do P risztiny zaś w ojska niem ieckie i 
bułgarskie. W raz ze zdobyciem  tych  dwóch w a­
żnych punktów , cała już praw ie Serbia —  z 
w yjątkiem  m ałego skraw ka ziemi — znajduje 
się w rękach  sprzym ierzonych.

Tak w jednem , jak i w drugiem  mieście zdo­
byli sprzym ierzeni w spaniałe łupy i wzięli wielu 
jeńców doi niewoli. I tak  w ojska austryacko- 
w ęgierskie wzięły w Mitrowicy 10.000 Serbów  
do niewoli, zdobyły 6 moździerzy, 12 dział po­
lowych, liczne wozy, 180 wagonów, am uuicyę 
wszelkiego rodzaju i wiele innego m ateryału  
w ojennego ; w w alkach zaś o P risztinę wzięli 
Niemcy 7400 jeńców i zdobyli 6 dział. W alki, 
które od szeregu dni toczyły się o te miasta, 
były nadzwyczaj ciężkie z pow oda górzystego 
terenu , niepogody i zupełnego braku  dróg. Me­
trowej wysokości śniegi pokryw ają nietylko gó­
ry , ieez także doliny, a na  wysokości 1700 m e­
trów  panuje przejm ujące zimno, przed którem  
niem a żadnego schronienia. N iema tam  bowiem 
zupełnie siedzib ludzkich, an i też drzew a opa­
łowego. Cały te ren  pokry ty  jes t bowiem tylko 
małymi krzewam i. W ylew y rzek  i potoków ni­
szczą m osty, u trudniając ogrom nie dowóz. Gw ał­
towne w iatry  i gęste m gły dają się także ogro­
mnie we znaki. Lecz mimo tych niesłychanych 
trudności, wojskom sprzym ierzonym  udaio się 
pobić Serbów i zająć oba miasta.

Obecnie pobite wszędzie wojska serbskie co­
fają się ku  granicy czarnogórskiej, k tó rą już w 
większej części przekroczyły. A rm ia serbska, 
pobita pod Prisztiną, cofa się ku miejscowości 
czarnogórskiej I p e k .

O możliwości odw rotu w ojsk serbskich z po­
łudniowej Macedonii pisze korespondent „Reichs- 
p o s t* : Odwrót wojsk serbskich  może odbywać 
się do A lbanii w dwóch k ie ru n k a ch : wzdłuż 
drogi M onastyr—O ehrida—S truga i na obszarze 
Lum a—Dibra i Lafa— Bulit. W pierw szym  wy­
padku arm ia serbska przybędzie do obszaru 
A lbanii S tru g a—E lbassan ,k tórego  ludność, wrogo 
usposobiona dia Serbów, będzie poważnie za ­
g rażała  cofającym się wojskom serbskim . Drugi 
k ierunek  jest praw ie zupełnie w ykluczony, p o ­
nieważ górzysty teren  tam tejszych okoiic un ie­
możliwia zupełnie przewóz arty le ry i i trenów .

Na Kosowem Polu.
Zdobycie M onastyru i P risztiny, dw a ważne 

fak ty  na teren ie serbskim , narzu ją pytan ie, w 
jak im  k ierunku  pójdzie dalszy rozwój w ypad­
ków. P ierw szem  zadaniem  być musi wyzyskanie 
zwycięstw na Kosowem Polu. Zależeć to będzie 
w pierw szej m ierze od Bułgarów, a mianowicie, 
czy uda im się zaatakow ać P rizren t, albo przy­
najm niej działać skutecznie na  linii P risz tina— 
Prizrent. Na razie nie m am y o tem  jeszcze ża­
dnych wiadomości.

Te ruchy  praw ego skrzydła arm ii gen. Ko- 
w osza' należą ze w zględu n a  obecne w arunki 
klim atyczne, do najcięższych przedsięwzięć.

Te fak ta  w skazują, że znow u stoim y przed 
bardzo ważnym i rozstrzygnięciam i.

Pogrom Serbów.
Bazylea, 26 listopaaa.

„B aseler Anzeiger* pisze o ostatnich klęskach 
S e rb ó w : Główne siły serbsk ie zostały zepchnię­
te na  obszar, liczący zaledwie 7000 kilom etrów , 
z czego znaczna część je s t bardzo górzysta  i 
bezdrożna. Położenie armii serbskiej jest bezna­
dziejna. Jeżeliby  naw et udało się Serbom  osią­
gnąć pew ne m iejscowe sukcesy, to jednak  za- 
prowiantowanie armii w tych warunksesh jest nie­
podobieństwem. K ordon w ojskow y w ystarczyłby 
w zupełności, by arm ię zm usić do złożenia 
broni.

W edług spraw ozdań francuskich, arm ii se rb ­
skiej tow arzyszy falanga uchodźców, którym  
brak żyw ności; dzieją się tam  w prost straszne 
sceny.

Odwrót armii serbskiej.
Budapeszt, 26 listopada.

„Pesti Hirlap* donosi: Serbowie, p ragnąc za 
wszelką cenę uniknąć kapitu iacy i lub otoczenia 
k tó re  oznaczałyby faktyczny koniec w ojny se rb ­
skiej, ściągają swe najlepsze w ojska tw orząc z 
nich nowe formacye.

Z tych  formacyj w yłącza się wojska trzeciego 
pow ołania i w ojska kadrow e z oficeram i w 
czynnej służbie na  czele i posyła się je na po ­
łudnie. Maję one za zadanie kryć odwrót armii.

Jednak  w tych arm iach (trzeciego powołania) 
odczuć się daje panika. W ojska te, prow adzone 
przez oficerów rezerw ow ych, są  już zmęczone 
wojną. Stw ierdzono, że n iektórzy kom endanci 
uciekli, a oficerom doniesiono, że każdy może 
się ratow ać jak chce.

Lotnicy stw ierdzili, że m iędzy P rizreniem  a 
P risztiną stoją wielkie kolum ny trenu , k tóre 
m ogą zaprow iantow yw ać straże tylne.

Między oficeram i, wziętym i do niewoli, nie 
m a oficerów czynnych. F ak t ten  świadczy c 
prawdziwości tych  doniesień.

Magazyn lombardu belgradzkiego zn a le ­
ziony w Ć zaczak.

Budapeszt, 26 listopada.
K orespondent „P ester Lloyd* donosi: W  cza­

sie rew izyi wojskowej K asy oszczędności w Cza- 
czak zauw ażono pokój, zam knięty  drzw iam i 
pancernem i. Na żądanie oficera austryacldego 
drzw i pancerne w yłam ano; w pokoju znaleziono 
kilka skrzyń, a w nich wielkie zapasy przedm io­
tów  ziotych i srebrnych . B adania wykazały, że 
przedmioty te należę do lombardu belgradzkiego, 
k tóre przewieziono do Czaczak i nie zdołanG 
wywieźć. W ładze wojskowe skonfiskow ały 11 
skrzyń kosztowności. W edług dotychczasowego 
oszacowania wartość tych przedmiotów oceniono 
na 11 milionów koron.

Sytuacya na Bałkanie.
Żądania czwórsojuszu wobac Grecyi.

Londyn, 26 listopada. 
(BK). Ag. R eutera . Czwórsojusz nie żędał w 
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w strefie operacyi sprzymierzonych nie znajdowały 
się żadne wojska greckie.

Sprawa pożyczki greckiej.
Londyn, 26 listopada.

W Izbie niższej na pytanie, czy Grecya otrzy­
mała od początku wojny faktycznie jaką pcźyczfc? 
od sprzymierzonych czy też jej tylko pożyczkę 
przyrzeczono, odpowiedział Grey, że teraz nie jest 
rzeczą pożądaną omawiać szczegóły finansowych 
transakcyi między Wielką Brytanią a jej sprzymie­
rzeńcami i państwami neutralnemi, tudzież, że 
obecnie nie może dawać wyjaśnień co do Grecyi.

Włoskie wojska w Albanii.
Kopenhaga, 26 listopada.

W edle doniesień z Rzymu, rozpoczęło się lą­
dowanie wojsk włoskich w Albanii. Port, w k tó ­
rym  w ojska lądują, jes t jed n ak  nieznany.

P r a s a  ro s y js k a  o  a g i ta c y i  w o je n n e j  
w  R u m u n ii.

Petersburg, 26 listopada.
W prasie  rosyjskiej wszelkich odcieni śledzą 

z nadzw yczajną bacznością rozwój agitacyi wo­
jennej oraz antyw ojennej w Rum unii. P rasa  
p e tersb u rsk a  i m oskiew ska pow tarza za o rga­
nam i „A dwernl" i „Epoca" system atycznie treść  
artykułów , w których  om aw iane je s t stanow i­
sko R um unii, ale jednocześnie zaznacza, iż nie 
wiadomo, czy m ożna z agitacyą w ojennych in- 
terw snionistow  rum uńskich liczyć się na sery  o, 
czy też trzeba zaczekać n a  konkre tne  w ypadki. 
To tylko je s t pew ne, że p rasa  ro sy jska odnosi 
się obecnie do agitacyi w ojennej T ake Jonescu  
i F ilipescu z nieufnością i niedow ierzaniem . Po­
czyna się ona już liczyć z ew entualnością, że 
R um unia albo pozostanie w dalszym  ciągu 
neu tra lną , aibo też będzie żądała od Rosyi 
Besarabii.

Erwer basza w Sofii.
Sofio, 26 listopada.

Turecki m inister w ojny przybył w przejeź­
dzić do Orsow y do Sofii. Na dw orcu odbył En- 
ver basza dłuższą konferencyę z bułgarskim  
m inistrem  wojny.

Cswórsojusz używa ku! dum dum.
Sofia, 26 listopada.

R ząd  bułgarski zastrzegł się znow u w nocie 
do rządów  neu tra lnych  przed  używ aniem  przez 
w ojska angielskie i francuskie kul dam dam i 
zagroził odwetem  w razie, gdyby się pow tó­
rzyło. __________

Wieści z Kosyi.
Petersburg, 26 listopada.

(BK). „Birżewyja W iedom osti“ donoszą: Człon­
kow ie Dum y, k tórzy  się zeszli w różnych koini- 
syaeh, prosili m inistra spraw  w ew nętrznych, 
żeby zniósi zasłaaia w drodze administracyjnej, 
aibo je  przynajm niej ograniczył w r. 1916. Mo­
tywowali oni sw oją prośbę tem , że tego rodzaju  
zarządzenia w ciężkich czasach są szczególnie 
pożałow ania godne, zwłaszcza, że pieniądze ua 
u trzym anie um yślnie późno się wypłaca. Depu­
towany socyalista C z c h e i d z e  w ręczył pod­
sekretarzow i państw a m em oryał o położeniu 
zesłanych, z którego to m em oryał u w ypływ a, 
że ich doia w ostatn ich  czasach jeszcze się po­
gorszyła, a pieniądze na  u trzym anie n ie w ystar­
czają. Zesłani są katowani fizycznie i zresztą ob­
chodzenie się z nim i je s t złe.

„Birżewyja Wiedomosti" donoszą, że m inister 
finansów  zam ierza dać do 7/ybicia w Japonii ro­
syjskich monet zdaw kow ych za 12 milionów rubli.

„Riecz" donosi, że posiedzenia Dumy po trw ają 
przez dwa lub trzy  tygodnie, w celu narad  nad 
budżetem . M inister spraw  w ew nętrznych odczy­
ta krótkie oświadczenie rządow e. Przed zw oła­
niem  Dum y zam ierzona jest zm iana m inistrów .

Konferencya w sprawie ulg 
podatkowych.

Dnia 23 b. m. odbyła się w m inisterstw ie 
skarbu  trzygodzinna konferencya w spraw ie ulg 
podatkow ych dla m iast. Przedm iotem  n arad  b y ­
ła  kw estya uzyskan ia  ogólnego opustu  poda­
tków  czynszow ego za czas od w ybuchu wojuy 
po koniec r. 1915 w m iejscowościach, k tó re by ­
ły okupow ane przez nieprzyjaciela lub ew akuo 
wane. Rozchodziło się dalej o to, by przy n a­
stępnych fasyach u tra ty  czynszowe znalazły ró ­
wnież w yraz przy w ym iarze podatku czynszo­
wego za następne lata, to jest, aby  przyjęto za 
podstaw ę czynsz zm niejszony, rzeczyw iście wy­
płacony a nie czynsz w yższy, k tó ry  był um ó­
wiony, a  nie został zapłacony. Dalej żądali za ­
stępcy Koła poi., aby za r. 1915/16 wym ierzono 
podatek  jeszcze w edług starej fasyi i żeby no­
wa fasya za la ta  1917/18 była sporządzona do ­
piero z końcem  r. 1916. Delegaci ponow ili po 
stu la ty  co do opustów  procentów  zwłoki i egze- 
ku tnego. Prezes Koła w ykazyw ał konieczność 
przedłużenia term inu  dla now ych budow li, k tó ­
re  m ają praw o korzystać z 10-letniego uw olnie­
nia od podatku według ustaw y z 1911 r. Ter­
m in ten  kończy się z r. 1816, w skutek  czego 
budow ie nowe, k tórehy  były w ykonane po 31 
grudnia 1916, m iałyby tylko 6-letnie uw olnie­
nie, nie zaś uw olnienie n a  ia t 10. Delegaci za­
znaczyli w dalszym  ciągu potrzebę przyznania 
Krakowowi już teraz niższej stopy podatkowej, k tó­
ra  w edług ustaw y z 1905 m a wejść w życie do­
piero  w .1920. W spraw ie ulg podatkowych tiia 
wsi, przedłożył m inister skarbu  podczas konfe- 
rencyi zgodnie z przedłożonym i już przez Koło 
polskie wnioskam i projekt wydać się m ającego 
rozporządzenia, co do którego  odbędzie się je ­
szcze dalsza narada.

Z  Królestwa.
L uniwersytetu i politechniki w Warszawie. W e­

dług obliczenia, dokonanego przez sek re ta ry a i 
un iw ersy te tu , w płynęło od kandydatów  na s łu ­
chaczów  tej uczelni do dnia 19 b. m. w łącznie 
841 podań, Z nich odrzucono 41. Na 800 przy­
jętych podań 287 wpłynęło od kandatów  żydów, 
co stanow i 34% .

Dnia 20 b. rn. w uniw ersytecie odbyła się 
uroczystość im atrykulacyi przyjętych studentów . 
Im atrykulow ało się około 100 studentów .

Ponieważ na  n iek tóre w ykłady zapisało się 
więcej studentów , niż m oże ich pom ieścić naj­
w iększa z sal w gm achu Kazim irowskim , wy­
k łady tak ie  odbyw ać się będą w a u l i  un iw er­
syteckiej.

W ciągu ubiegłych dwóch tygodni na polite­
chnikę zapisało się 507 kandydatów na studen­
tów. Z liczby 507 złożyło podań 7 kobiet. — 
Z prowineyi. najwięcej zapisało się w ychowań- 
ców szkół łódzkich. W ogóle z m iast prowincyo- 
nalnych zaczęło napływ ać więcej podań dopiero 
w ostatn ich  dniach.

W ykłady w politechnice rozpoczęły się na 
w szystkich w ydziałach, prócz chemicznego, a to 
z powodu, że sale  w paw ilonie chem icznym  nie 
są  jeszcze uporządkow ane.

Szpak*Bandrowska, K opystyński ze swoim k w ar­
tetem  i chór pod kierunkiem  prof. W alewskiego: 
D yrektor tea tru  p. Rydel p racu je uad  ariysty - 
cznem  przygotow aniem  „Nocy listopadow ej8, 
j  Naczelny Kom itet Narodowy postanow ił z oka­

zyi rocznicy listopadow ej rozdać m i ę d z y  l u d  j 
z i e m i  k r a k o w s k i e j  1000 egzem plarzy bro­
szur „Szarża Legionów pod Rokitna" i „W alki 
Legionów na P odhalu".

N aczelny K om itet Narodowy zw raca się ró ­
wnocześnie przez dzienniki do wszystkich komi­
tetów powiatowych, aby rów nież w swoich po ­
wiatach odpow iednią ilość ■ broszur o Legionach 
rozdały m iędzy ludem .

st. komisarz policyi Warczewski i urz<g 
stratu Sarnecki,

e d n ik  m ag1

Nr. 416^

29 listopada.
W rocznicę 85-letnią walki z R osyą złoży 

K r a k ó w  uroczysty  hołd pam ięci bojowników 
za wolność. P rezydyum  m iasta K rakow a posta­
nowiło uroczyście wbić pam iątkow e gwoździe 
do K olum ny Legionów. N ietylko rep rezen taeya 
m iasta in  eorpore, aie w szystkie u rzędy  gm inne 
zostały przez prezydyum  m iasta  zaproszone do 
udziału w tej uroczystości. W bicie gwoździ n a ­
stąp i bezpośrednio po nabożeństw ie w kościele 
P. M aryi.

W  teatrze  m iejskim  wezm ą udział najw ybi­
tniejsze siły, pp. Irena Solska, Kochanowicz,

W y d a w c a :  Ignacy Daszyński. — R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y :  Franciszek Kubanek. Drukarnia Ludowa, Kraków, D u n a je w sk ie g o  5 (Telefon 1310^

KRONIKA.
Powrót uchodźców do Krakowa, Oprócz głównej 

partyi uchodźców, która przybyła do Krakowa 
wczoraj po południu o godz. 4-ej, przyjechała wie­
czorem jeszcze dodatkowa partya, złożona z czter­
dziestu kilku osób. Tak tymi uchodźcami, jak też 
resztą uchodźców przybyłą po południu, zajęli się

.Jak już pisaliśmy, część uchodźców, mający0 
mieszkania, krewnych łub znajomych, udała 
tramwajami lub pieszo do miejsca przeznaczeń » 
drugą zaś część, nie mającą gdzie się podzń > 
umieszczono na razie w schroniskach. Kobiet) 
dzieci ulokowano w szkole przemysłowej żeńskj 
przy Alei Krasińskiego oraz w jednym z do®% 
przy ulicy Mickiewicza (dzielnica Podgórze), h®  ̂
czyzn zaś przy ul. Kącik. Wszyscy uchodźcy P° 
winni się zgłaszać do centralnego biura eW® ^ 30 
cyjnego przy ulicy Mikołajskiej I. 6, II. p., 
udziela się uchodźcom wszelkich wyjaśnień, Pr° 
wadzi się ewidencyę uchodźców oraz wydaje 
bony na odzież i  pożywienie, które o t r z y ń u | ■ 

uchodźcy w tanich kuchniach miejskich. Biuro 
odsyła również uchodźców, poszukujących pr3% 
do miejskiego urzędu pośrednictwa praey 
W W. Świętych 1. 1). Do urzędu tego zgłaszają sl5 
pracodawcy, pragnący zatrudnić po wracając)'0® 
uchodźców. Dotychczas zgłosiło się około 50 Pr3 
codawców, potrzebujących ogółem 600 sił rob0' 
czych. Lecz pracodawcy żądają przeważnie s' 
ukwaiifikowanych, których wśród powracający0 
uchodźców zupełny brak. OkoIo 1000 ludzi P°‘ 
trzebuje do robót ziemnych wydział wojsko"^ 
magistratu. Płaca wynosi 3 kor. dziennie i zas6e 
rządowy dla rodzin (są to bowiem robotnicy 
skowi tzw. „Arbeiter-Abteilungen"). Wydział vł°l' 
skowy potrzebuje również robotników ukwalifk0' 
wanych, szczególnie cieśli, kowali i ślusarzy. 
Zgłaszać się należy do wydziału Va w magistra®10'

Odszkodowania wojenne. Jak wiemy z o s ta tn ie'  
go obwieszczenia, w magistracie otwarte zost®*0 
biur dla zgłoszenia szkód wojennych. Dotycbcż®3 
zgłoszone są w tem biurze tylko mniejsze szkód)'’ 
lecz niedługo nastąpią również zgłoszenia wi§k' 
szych szkód. Wielkie szkody poniosła, np. firn®3 
Zieleniewski oraz Towarzystwo Oświaty Ludo'>vel 
i Szkoły Ludowej. Towarzystwom tym zniszczeń10 
podczas inwazyi rosyjskiej wiele czytelni prowi®” 
cyonalnych, zabrano cały szereg księgozbiorów, 3 
w wielu wypadkach uległo również zniszczeń’11 
caie urządzenie lokalów towarzystwa We wszy*'3" 
kich więc miejscowościach, gdzie te towarzystw3 
poniosły straty, będą poszczególne koia tow arzys^  
wysyłać wykaz szkód do władz powiatowych, ^  
zaś przeszłą je centralnemu biuru w magistra®1®' 
Liczba tych szkód jest bardzo wielką.

Z sali sądowej. W rozprawie o zabójstwo pr^e 
ciwko Stanisławowi Jachymczakowi — o któr®l 
pisaliśmy wczoraj — zapadł w y r o k ,  skazującej0 
Jachymczaka na 1 rok ciężkiego więzienia z P°\ 
stern co miesiąc. Oskarżony tłumaczył się podcź3s 
rozprawy, iż zabijając Starowicza, nie wiedział c° 
czyni, ponieważ był pijany. Lecz, jak wykaz3*' 
zeznania świadków, Jacbymczak wiedział doskoh3' 
łe, kogo uderzył, a po popełnionym czynie ud*0' 
wał nawet uciekać.

Odznaczenie legionistów przez cesarza WiShel*113’ 
„Ziemia Kielecka" donosi: Ataki Rosyan " • %  
' v ' '  " , "A załamały się o mężny opór w°łs _ 
sprzymierzonych. r  ' ' ' •. ’ '  znowu odzU3
czyły się nasze Legiony, z polecenia cesarza w 1 
helma, uznającego ich bohaterstwo wyznaczono 
także 40 krzyżów żelaznych, najwyższą dekor 
za męstwo. Będą to pierwsze dekoraeye nie®10 
ckie, zdobiące piersi żołnierzy polskich.

Z Nowego Targu donoszą nam : Śniegi w ie '^

id

spadły, jakich od lat 20 nie pamiętają, i 
dochodzą do 20 stopni R. Węgla ogólny brak, 
cena za metr dochodzi do 5 kor. Drzewo mięk®  ̂
przed wojną każdej ilości nabyć można był° P., 
20 kor. za sag z dostawą do dom u; obecnie g1®1 
na Nowego Targu ustanowiła ennę za sąg 35 k 
w iesie, za przywóz 14 kor. Więc sąg miękki®* 
drzewa na opał kosztuje 49 kor. Zapytujemy 11 
czelnika gminy, co go skłoniło do tak trzykrotnej 
go podniesienia ceny drzewa, przecież daW® _ 
robotnik w lesie brał trzy korony dziennie, ,
' , a drzeWL d '
miast tańsze być powinno, jest o 60%  dro<- 

Od dwóch miesięcy w Nowym Targu nie
żna było nabyć słoniny, mimo, że bito w rZ^ no 
około 50 sztuk świń tygodniowo, sprzeda^ a 
tylko w dnie jarmarczne na targu po 8 k ° ^ . jj, 
kilo, mimo, że cena maksymalna była 5 kor. 0 ■ 
Sprzedaż ta odbywała się przed gmachem 111 3 
stratu.

Repertuar teatru ludowego.
S o b o ta :  „ W e so ła  p r z e k u p k a " .


